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BR.0012.5.6.2024
Protokół nr 60/24
z posiedzenia Rady Samorządów Osiedlowych, 
odbytego w dniu 24 września 2024 r. w godz. 1000 – 1050
Członkowie Rady obecni na posiedzeniu:
1. Ireneusz Kiełb
1. Agnieszka Lewińska 
1. Marcin Gruchała 
1. Bogdan Tyloch
1. Piotr Kłosowski
1. Jerzy Świerczewski 
1. Czesław Wodzikowski
1. Kazimierz Drewek
Członkowie Rady nieobecni:
1) Kornelia Żywicka		- usprawiedliwiona
2) Bogdan Kuffel		- usprawiedliwiony

Rada jest prawomocna do odbycia posiedzenia.
Spoza Rady w posiedzeniu udział wzięli:
1) Renata Dąbrowska		- Z-ca Przewodniczącego Rady Miejskiej w Chojnicach
2) Adam Kopczyński		- Zastępca Burmistrz Miasta Chojnice
3) Grzegorz Czarnowski 	- dyrektor Wydziału Edukacji, Wychowania i Zdrowia
4) Beata Zielińska 		- przedstawiciel Wydziału Gospodarki Komunalnej
5) Waldemar Spichalski	- ogrodnik miejski
Posiedzenie prowadziła Pani Renata Dąbrowska – Z-ca Przewodniczącego Rady Miejskiej, która otworzyła posiedzenie, stwierdziła quorum, powitała zebranych członków Rady oraz gości i przedstawiła następujący porządek posiedzenia:
1. Analiza i opiniowanie materiału sesyjnego, 
1. Rozpatrywanie spraw bieżących, 
do którego nie wniesiono uwag i przyjęto jednogłośnie. 
[bookmark: _Hlk160179380]Ad.1.
Z-ca Przewodniczącego RM Renata Dąbrowska – myślę, że wszyscy zapoznali się porządkiem kolejnej sesji, która odbędzie się 1 października. Czy są jakieś pytania do materiału sesyjnego? Bardzo proszę, Pan Piotr Kłosowski.
1. Pan Piotr Kłosowski – mam dwa pytania. Pierwsze to jest o bilet miejski, opłaty z nim związane. Jest możliwość zwolnienia dzieci od klasy czwartej do klasy ósmej chyba, jeżeli mieszkają powyżej czterech kilometrów od szkoły, z opłaty za ten bilet. Czy tych dzieci nie można, do klasy ósmej, zwolnić, jak gdyby, z automatu? Przecież widać, które dziecko idzie do szkoły, bo ma plecak. Cztery kilometry dla dziecka, nawet jeżeli jest w ósmej klasie, to jest ponad godzina marszu, godzina w tę, godzina z powrotem, to jest dosyć sporo czasu. Czy nie znalazłoby się tyle pieniędzy w budżecie miejskim, żeby dzieci do ósmej klasy zwolnić z biletu miejskiego? To jest moje pierwsze pytanie.
A drugie pytanie jest o dotacje dla żłobka.
Z-ca Przewodniczącego RM Renata Dąbrowska – poprosimy Pana dyrektora Czarnowskiego, więc za chwileczkę Panu odpowie. A na to pierwsze pytanie, to może Pani Beata Zielińska odpowie?
1. Pani Beata Zielińska – nie ma czegoś takiego jak zwolnienie z biletów. Są ulgi…
1. Pan Piotr Kłosowski – jest ulga taka, że jeżeli dziecko mieszka cztery kilometry od szkoły… Tam, gdzie mieszkamy, ul. Willowa, na przykład, Przytorowa, to jest około trzech i pół kilometra do Szkoły nr 5. To jest godzina marszu. I pytanie, czy nie idzie takiej ulgi… 
Z-ca Przewodniczącego RM Renata Dąbrowska – odpowiedź udzielę na sesji dobrze. Zorientuję się i odpowiem na sesji, bo nie potrafię odpowiedzieć w tej chwili.
1. Pani Beata Zielińska – są dojazdy uczniów do szkół, ale na terenie miasta nie ma czegoś takiego jak zwolnienia. Są bilety ulgowe.
1. Pan Piotr Kłosowski – jest taka obca, tutaj wyczytałem, że można się zwrócić do Pana Burmistrza…
1. Pani Beata Zielińska – przepraszam, może dyrektor Czarnowski będzie coś wiedział na ten temat. 
Z-ca Przewodniczącego RM Renata Dąbrowska – poczekamy, jak przyjdzie Pan dyrektor Czarnowski, zobaczymy czy będzie potrafił nam odpowiedzieć. Jeżeli nie, to udzielę takiej informacji albo Burmistrz, na sesji. Teraz czekając na Pana dyrektora Czarnowskiego, oddam głos naszemu ogrodnikowi miejskiemu, Panu Waldemarowi Spichalskiemu.
1. Pan Waldemar Spichalski – witam wszystkich serdecznie. Przyszedłem na komisję, gdyż otrzymałem wiosną deklaracje przewodniczących – ile będą chcieli drzew do posadzenia na swoje rejony. Przyszła jesień, będziemy w październiku te drzewa ściągać, już pierwsza dostawa powinna być do 10 października u nas. Tak że chciałbym, żeby ewentualnie odbierać, czy poinformować mnie też, gdzie chcecie je posadzić. Bo myślę, że ta deklaracja wiąże się z tym, że samorząd chce posadzić sobie dziesięć drzew na swoim terenie? Ale niestety, od niektórych dostałem informację, że się zastanowią. Tak że prosiłbym bardzo tych, którzy się zastanawiają, czy zastanawiali, żeby podać mi, bo chciałbym, żeby to sprawnie poszło. Możemy je dowieźć jakoś, to jest do uzgodnienia, żeby ta logistyka była odpowiednio przygotowana, bo ja będę miał pozostałe ilości w tych miejscach, które mieszkańcy wskazali, które my wytypowaliśmy. Ale tu prośba do przewodniczących, żeby byli ze mną w kontakcie, jakie gatunki. Jest jarząb pospolity – 50, 400 – lipy, 150 – klona 
i 100 – olchy. Czyli miałbym taką prośbę, żeby w przyszłym tygodniu poinformować, czy ze mną się skontaktować, odnośnie tych drzew. 
1. Pan Jerzy Świerczewski – rozumiem, że nie ma Pan lokalizacji, gdzie te drzewa mają być? Ja rozmawiałem z Wiceburmistrzem i po prostu pytał – czy tak? I na Grunowie mają być posadzone, ale to nie ja będę decydował gdzie, to przecież ogrodnik. Pan powinien wiedzieć, że tu można posadzić, ja nie będę decydował.
1. Pan Waldemar Spichalski – no, ale Państwo deklarując, że chcą dziesięć drzew, czy dwadzieścia drzew, to myślałem, że macie lokalizację dla tych drzew. No tak ja to odebrałem, przepraszam bardzo. My możemy te drzewa posadzić, oczywiście. No, na Grunowie na przykład są sadzone teraz drzewa w związku z inwestycją również. Ja mogę posadzić, ale wy jak deklarowaliście dziesięć, to nie mieliście gdzie, tylko tak sobie dziesięć, na przykład? To dobrze, że ja tutaj przyszedłem.
Z-ca Przewodniczącego RM Renata Dąbrowska – proszę Państwa, jest tydzień na to 
i wszyscy przewodniczący osiedli zastanowią się gdzie, i podadzą dokładną ilość tych nasadzeń, jakie by chcieli. Zgłoszą się za tydzień do ogrodnika i myślę, że sprawa będzie załatwiona. Bardzo proszę, Pan Bogdan Tyloch.
1. Pan Bogdan Tyloch – ja myślę Jurku, że tutaj Pan ogrodnik ma rację. Jak gdzieś tam nie będzie możliwe nasadzenie, to powie, że tam nie nasadzamy, ale mniej więcej lokalizację trzeba podać. Ja tak myślę.
1. Pan Jerzy Świerczewski – ja ogólnie podałem, na Grunowie, to mnie to wystarczy…
1. Pan Waldemar Spichalski – Pan podał Grunowo, w tym ciągu tam, to pamiętam.
Z-ca Przewodniczącego RM Renata Dąbrowska – ja myślę, że chodzi tutaj ogrodnikowi 
o to, żeby wskazać konkretne miejsce i powiedzieć ile drzew. I wtedy dyrektor wyrazi zgodę, czy w tym miejscu może być takie drzewo, czy nie może być.
1. Pan Waldemar Spichalski – bo tak jak Pan tutaj mówi, to któryś z przewodniczących mógł powiedzieć – dobra, ja chcę czterysta, a ty je posadź.
Z-ca Przewodniczącego RM Renata Dąbrowska – pamiętajcie, że nikt nie zna lepiej terenu, jak wy, przewodniczący. Wiecie, gdzie jest takie miejsce, gdzie można posadzić, gdzie nie.
1. Pan Waldemar Spichalski – chciałbym, żebyście to wy wskazali, a ja powiem, czy tam można, czy nie można, sprawdzę lokalizację. 
Z-ca Przewodniczącego RM Renata Dąbrowska – proszę bardzo, Pan Czesław Wodzikowski. 
1. Pan Czesław Wodzikowski – ja nie wiem, gdzie ja mogę sadzić drzewa. Mamy drogę powiatową z pasem zieleni, czyli to decyduje chyba o tym powiat, czy tam jakieś drzewa się sadzi, czy nie sadzi. Większość terenu, to jest teren spółdzielni, więc tam również decyduje spółdzielnia mieszkaniowa, a nie my. Tak że z tym dajmy sobie spokój na razie. Ale ja miałbym apel do Pana, żeby może najpierw z tych drzew, które są zakupione, czy tam mają być planowane, to powymieniać, na przykład, przy nowego Subisława, połamane, przy zbiorniku Sobierajczyka, jak się idzie od strony północnej, całe rzędy uschnięte. Nie wiem, jakiś błąd był przy sadzeniu, czy były chore te drzewa. No, ale najpierw by trzeba te drzewa pouzupełniać, a tę resztę, w tych miejscach, które Pan, jako ogrodnik, uzna za zasadne, czy w porozumieniu z samorządem, posadzić. Bo tyle tych drzew, które się tam zmarnowało przy tym zbiorniku Sobierajczyka, już nie mówiąc o obwodnicy. Ja nie wiem kto tam zawiaduje tą zielenią przy tej obwodnicy, ale była susza, a ja nie widziałem nigdy nikogo, żeby ktoś przyjechał i te drzewka podlał. 
Z-ca Przewodniczącego RM Renata Dąbrowska – bardzo proszę, Pan Kazimierz Drewek.
1. Pan Kazimierz Drewek – ja akurat nie będę wskazywał, mojego zarządu pytałem i oni powiedzieli po co nam drzewa. Ja mam niedosyt z tego tytułu, dwadzieścia lat temu sadziłem brzozy, został plac sprzedany i teraz jak ja widzę, przechodzę koło tego placu 
i one wszystkie zostały ścięte.
Teraz jest następna sprawa. Była na ul. Błękitnej Armii kolizja drogowa, drzewo jest całe okorowane, co z tym drzewem teraz zrobić? Albo to usunąć, w to miejsce zasadzić nowe, bo innego wyjścia nie ma.
1. Pan Waldemar Spichalski – oczywiście, tak jak Państwo tutaj mówicie, część drzew nigdy się sto procent nie przyjmie. To jest normalne. Część drzew na Sobierajczyka, to były drzewa przesadzane. Były sprzedawane działki na Armii Krajowej i drzewa, które były do przesadzenia po prostu przesadzaliśmy w późnym terminie, nie zawsze to wyjdzie. Nie każdy gatunek się przyjmie, przesadzamy metodą taką jaką możemy zastosować. Na pewno będą wymieniane. Mam listę przewodniczących, którzy deklarują, że chcą dwadzieścia, dziesięć, czy ileś tam drzew i stąd tutaj jestem, byłem święcie przekonany, że wskażą mi miejsce, gdzie chcą posadzić, a ja to skoryguję, czy tam można, czy nie można. Wiadomo, że jak jest teren spółdzielni, to można zapytać spółdzielni, czy możemy tam posadzić. Jak jest teren powiatu, to można zapytać powiat, czy możemy posadzić przy tej drodze.
Z-ca Przewodniczącego RM Renata Dąbrowska – Panie Waldku, ja myślę, że jest proste wyjście z tego wszystkiego. Ci, którzy będą chcieli złożyć ofertę gdzie posadzić, w jakim miejscu i ile drzew, to zwrócą się do Pana. Ci, którzy uznają, że nie chcą w tym brać udziału, to po prostu nie będą się zgłaszali do Pana i będzie wiadomo. Proszę bardzo, Pan Marcin Gruchała. 
1. Pan Marcin Gruchała – ja mam takie pytanie, czy jest możliwość taka, na przykład, na osiedlu nr 2 – Słoneczne – Leśne – Metalowiec, żeby również Pan wskazał miejsca – Marcin, fajnie by było posadzić trzy lipy, dwa klony i tak dalej, żebyśmy mogli to fajnie uzupełnić wspólnie, razem. Bo ja do końca nie wiem, tak jak tu powiedzieliśmy wszyscy, gdzie, jak grunt, komu to może przeszkadzać. Dla mnie by pięknie wyglądało to drzewo, ale się okazuje, że ono będzie zasłaniało wyjazd, bramę jakąś i tak dalej. Dlatego, gdybyśmy mogli wspólnie, razem – mamy taką propozycję dla Pana Przewodniczącego, jedną, drugą, trzecią, czwartą, wówczas myślę, że osiągniemy to co wszyscy chcemy, ażeby te Chojnice wyglądały pięknie, ładnie i nasadzone drzewami.
[bookmark: _Hlk178333202]Z-ca Przewodniczącego RM Renata Dąbrowska – Marcin, na pewno jak się umówisz 
z ogrodnikiem i powiesz, że tu masz miejsce, czy tu by mogły być posadzone, to ogrodnik zajmie się tym i powie, czy mogą te drzewa tam być, czy nie mogą. Ja tu nie widzę żadnego problemu.
1. Pan Jerzy Świerczewski – może wizję lokalną z każdym samorządem?
1. Pan Waldemar Spichalski – nie jesteśmy w stanie zrobić wizji lokalnej z każdym samorządem, chodzić po całym osiedlu i wskazywać. Dlatego, ja mam tereny wyznaczone, ja mam działki, ja mogę to udostępnić jeśli chcecie? Numery działek, adresy i tak dalej. Liczyłem na odwrotną sytuację.
Z-ca Przewodniczącego RM Renata Dąbrowska – kończymy temat. Kto chce, to się zwraca do Pana Waldka, a kto nie, to uznajemy, że tematu nie było.
1. Pan Waldemar Spichalski – bardzo proszę, jeżeli macie propozycję konkretnej lokalizacji, to proszę w przyszłym tygodniu, do końca tygodnia, dać mi znać i wtedy możemy się umówić i pojechać zobaczyć, czy faktycznie teren ma sens. Dziękuję bardzo.
1. Pan Marcin Gruchała – przyjdę do Pana ogrodnika i nagram właśnie taki apel, wrzucimy to na stronę facebookową, która jest dosyć poczytna i wówczas może ktoś się zgłosi, podpowie. Będzie dużo łatwiej.
Z-ca Przewodniczącego RM Renata Dąbrowska – dziękuję. Wracamy do materiału sesyjnego, do pytania Pana Piotra Kłosowskiego. Witamy, Pana dyrektora Grzegorza Czarnowskiego. Panie Piotrze, proszę o powtórzenie pytania.
1. Pan Piotr Kłosowski – na stronie dziewięćdziesiątej ósmej biuletynu jest załącznik numer dwa do uchwały Rady Miejskiej, w którym, w punkcie szóstym, jest napisane, że za zgodą Burmistrza, na terenie Gminy Miejskiej Chojnice, dzieci, których droga z domu do szkoły przekracza trzy kilometry – w przypadku uczniów klas I-IV i czterech kilometrów – 
w przypadku uczniów klas V-VIII, mogą osiągnąć ulgę, czy też darmowy przejazd na tej trasie autobusem miejskim. Czy nie można po prostu wszystkich dzieci do klasy ósmej zwolnić z opłaty za przejazd autobusem miejskim do szkoły?
Z-ca Przewodniczącego RM Renata Dąbrowska – bardzo proszę, Panie dyrektorze.
1. Dyrektor Grzegorz Czarnowski – tutaj na pewno MZK sugerowało się przepisami prawa oświatowego, które wprost, dokładnie w ten sposób definiuje obowiązki dowozu, czy transportu dzieci i młodzieży do placówek oświatowych. Faktycznie jest tak, że jeżeli ta droga dojścia, czy dojazdu dziecka młodszego przekracza trzy kilometry od szkoły obwodowej, to zadaniem gminy jest zapewnienie im bezpłatnego transportu lub refundacji kosztów takiego transportu. I dlatego prawdopodobnie takie zapisy pojawiły się w tej uchwale. Ja nie jestem autorem tych zapisów, tej treści uchwały, ale na sto procent to jest w powiązaniu z tymi przepisami oświatowymi. No, my tutaj realizujemy ten transport dla naszych dzieci, każdy rodzic, który jest z takiego obszaru swojej szkoły obwodowej 
i przekracza tę odległość ma prawo do dowozu. Tutaj pojawił się pewien problem, jeden jedyny na terenie miasta Chojnice, gdzie mieliśmy tę Drogę do Władysławka, która została teraz przez to nowe zachodnie obejście odcięta, no to tam jakby rodzice jadąc naokoło, w tej chwili przekraczają tę odległość trzech lub czterech kilometrów. Więc my złożyliśmy deklarację dla dwojga rodziców, że możemy im refinansować koszty przejazdu transportem komunikacji miejskiej i na tym się skończyło, nie skorzystali z tego tytułu. Chojnice od granicy do granicy mają dokładnie sześć i pół kilometra, my mamy szkoły tak zlokalizowane i obwody szkolne tak wyskalowane, żeby nie przekraczać tych odległości trzech lub czterech kilometrów dla dzieci starszych. Więc tutaj jakby spełniamy te wszystkie, wynikające z ustawy i z zadań własnych, obowiązki, a dzieci niepełnosprawne, które spełniają pewne kryteria to wozimy i do Czarnej Wody, i do szkoły specjalnej. To jest niemały koszt roczny. W tej chwili do samej Czarnej Wody jak wozimy, to jest ponad pół miliona złotych rocznie, ale to nie podlega w ogóle dyskusji i nie podlega właśnie tym rygorom, które są tu zapisane. Więc tyle.
Z-ca Przewodniczącego RM Renata Dąbrowska – Panie dyrektorze, prosimy od razu 
o wyjaśnienie punktu szesnastego i siedemnastego w porządku obrad. To jest projekt uchwały zmieniającej uchwałę w sprawie ustalenia wysokości opłat w Żłobku Miejskim w Chojnicach utworzonym przez Gminę Miejską Chojnice, warunków częściowego zwolnienia od ponoszenia opłat oraz ustalenia maksymalnej opłaty za wyżywienie. I drugi – projekt uchwały w sprawie uchylenia Uchwały Nr XXII/305/20 Rady Miejskiej w Chojnicach z dnia 23 listopada 2020 r. w sprawie wysokości i zasad ustalania oraz rozliczania dotacji celowych dla podmiotów prowadzących żłobki lub kluby dziecięce na obszarze Gminy Miejskiej Chojnice.
1. Dyrektor Grzegorz Czarnowski – pierwsza z tych uchwał mówi o tym, że podnosimy odpłatność do 1,5 tys. zł i to jest clou tej uchwały, ponieważ pojawiła się nowa regulacja, nowa ustawa „Aktywny Rodzic”, to tak zwane „babciowe”, zapowiadane przez Donalda Tuska w kampanii wyborczej. I to od 1 października rusza. To zastępuje przepisy, które obowiązywały dotychczas w mniejszym zakresie, bo dzisiaj coś podobnego funkcjonowało w systemie, gdzie rodzic miał możliwość skorzystania z dofinansowania za pobyt dziecka w żłobku, czyli instytucji sformalizowanej, do wysokości 400 zł miesięcznie. I to już od jakiegoś czasu realizowaliśmy, rodzic składał taką chęć poprzez placówkę, nasz wydział wprowadzał te dane do systemu zusowskiego i przychodziła refundacja na konto organu prowadzącego, czyli tutaj na konto Gminy Miejskiej Chojnice tytułem pomniejszenia odpłatności za pobyt dziecka w żłobku. Dzisiaj my mamy odpłatność na poziomie 18% najniższej krajowej, czyli to wychodzi 774 zł miesięcznie plus koszty wyżywienia. Z tego 774 zł, 400 zł rodzic mógł mieć pomniejszone właśnie poprzez ten system dopłat z budżetu państwa i to funkcjonowało, i funkcjonuje do końca tego miesiąca. Od 1 października zastępowane to będzie właśnie tą nową ustawą „Aktywny Rodzic”, gdzie ta wysokość dopłaty wzrasta do 1,5 tys. zł, czyli tyle ile my mamy w żłobku, ale nie więcej niż 1,5 tys. zł. I dlatego my podnosimy tę wysokość odpłatności do 1,5 tys. zł, żeby móc z budżetu państwa otrzymać tę rekompensatę na rzecz kosztów funkcjonowania naszego żłobka, 
a rodzic z tego skorzysta bardziej niż dotychczas, bo nie będzie płacił praktycznie za żłobek wcale. Czyli ta opłata mu się niweluje tym kosztem, czyli to jest taka technika po prostu przekazywania środków z budżetu państwa na rzecz opieki żłobkowej.
[bookmark: _Hlk178337402]Z-ca Przewodniczącego RM Renata Dąbrowska – czyli, Panie dyrektorze, rodzic od października zapłaci za dziecko w żłobku tylko i wyłącznie za wyżywienie, tak?
1. Dyrektor Grzegorz Czarnowski – od wejścia w życie uchwały, tak. Wprowadzając te mechanizmy powodujemy, że rodzic jeszcze bardziej skorzysta, bo nie będzie miał dofinansowania na poziomie 400 zł, tylko do pełnej kwoty, którą państwo będzie refinansować, a my będziemy mogli te pieniądze jakby na jakość funkcjonowania żłobka, bo nasz żłobek, przypomnę, kosztuje około 2,8 mln zł rocznie w tej chwili, przy stu osobowej grupie dzieci, gdzie to dofinansowanie dzisiaj było na poziomie 0,5 mln. A teraz będzie 1,8 mln, czyli duża ulga dla samorządu miejskiego, różnica znacząca. Natomiast polepszamy sytuację rodzicom zdecydowanie.
Druga uchwała dotyczy dotacji, czyli to jest rzecz nieobowiązkowa, fakultatywnie. My jako gmina, kiedyś zdeklarowaliśmy, mieliśmy poczucie, że ten system łączony publiczno-prywatny funkcjonuje najlepiej, najkorzystniej. Chcieliśmy dojść do takiego modelu, gdzie zapewnimy dla naszego społeczeństwa ilość miejsc żłobkowych na poziomie trzystu i to wystarcza, żeby zapewnić w stu procentach potrzeby społeczne, jeżeli chodzi o opiekę żłobkową. Tą w instytucjach oczywiście. Bo średnio dzieci w tej chwili rodzi się trzysta sześćdziesiąt, w rocznikach w wieku od pół roku do trzech lat, no to mamy dwa i pół rocznika, więc to jest jakaś tam grupa dzieci. Nie wszyscy chcą posyłać dzieci do żłobków, bo mają inne spojrzenie na temat. Niektórzy mają instytucję babci, dziadka, albo jeden 
z rodziców nie pracuje, więc żeby zapewnić taki komfort, taką sytuację, że rodzic ma możliwość posłać dziecko do tego żłobka, że są te miejsca w żłobkach, to ten poziom trzystu załatwia problem w Chojnicach w stu procentach, tak naprawdę. Ten model finansowania, bo to też dotyczy żłobków niepublicznych, one tak samo mogą skorzystać z tego dofinansowania, refinansowania, tylko że to wpływa na konto organu prowadzącego żłobek niepubliczny, czyli też te 1,5 tys. zł z budżetu państwa mają na pokrycie swojej działalności.
Z-ca Przewodniczącego RM Renata Dąbrowska – Panie dyrektorze, czy w żłobkach prywatnych rodzice będą cokolwiek dopłacali, czy też nie będą płacili i tylko za wyżywienie?
1. [bookmark: _Hlk178337431]Dyrektor Grzegorz Czarnowski – rząd wprowadził pewien limit. Żeby móc skorzystać 
z tego 1,5 tys. zł odpłatność za pobyt dziecka nie może przekraczać 2,2 tys. zł. Ponad 2 tys. kosztuje miesięczny koszt utrzymania jednego dziecka w naszym żłobku, to tak mniej więcej też się kształtuje, bo w tych 2,8 mln, to mamy koszt żywności. To też jest koszt. Tam są co prawda przychody od rodziców, ale jakbyśmy zsumowali to ponad 2 mln to są koszty pobytu dziecka bez wyżywienia.
[bookmark: _Hlk178337560]Z-ca Przewodniczącego RM Renata Dąbrowska – czyli prywatne mogą kasować więcej?
1. [bookmark: _Hlk178338308]Dyrektor Grzegorz Czarnowski – my też moglibyśmy. Różnica między 1,5 tys. a 2,2 tys., to jest 700 zł, jak ktoś to przekroczy to nie ma prawa do 1,5 tys. Tak to w skrócie wygląda.
Z-ca Przewodniczącego RM Renata Dąbrowska – bardzo proszę, Pan Ireneusz Kiełb.
1. Pan Ireneusz Kiełb – ja mam pytanie do Pana dyrektora. Bo z tego co zrozumiałem, to żłobki będą w miarę darmowe, bo tylko to jedzenie. Szkoły też, a co jest właśnie z tym przejściem między żłobkiem a szkołą, czyli przedszkola? Czy coś jest planowane właśnie z jakimiś ulgami? Bo wiem, że za zeszły rok było dopłacanie do przedszkoli, czy to publicznych, czy niepublicznych, w granicach 700 zł.
1. Dyrektor Grzegorz Czarnowski – w publicznych mamy tak zwaną „symboliczną złotówkę” za godzinę przekraczającą podstawę programową, czyli pięć godzin dziennie. My mamy w tej chwili 1,15 zł, tyle kosztuje przedszkole publiczne dla rodzica. Dlatego jest duże ciśnienie, żeby dostać się do naszego publicznego przedszkola, czy oddziałów przedszkolnych, które mamy w szkołach, bo jest taniej. To jest dużo taniej, to nie ulega wątpliwości. No i mamy też dosyć fajne warunki, bo te obiekty są mniej więcej równo stare, tak to określę, one mają po sześć, siedem lat i są na wysokim standardzie. Mamy taką po prostu sytuację, że tych przedszkoli niepublicznym w naszym systemie jest większość. One gdzieś razem z przedszkolem katolickim, tam uczęszcza około 1,5 tys. dzieci, a pozostałe, czyli niecałe trzysta jest w systemie publicznym, czyli przedszkole trójka, tu przy Parku Wodnym, siódemka, to są oddziały przedszkolne tak naprawdę, ale to też praktycznie, formalnie jak przedszkole funkcjonuje, bo tam też jest pięć oddziałów, też duża jednostka. I takie mniejsze oddziały, w jedynce dwa oddziały – czterdzieści cztery dzieci i dwadzieścia cztery dzieci w trójce. Tak się nam rozkłada w tej chwili, w systemie. Więc to na co mamy wpływ jako samorząd, to na wysokość odpłatności. My możemy tę złotówkę, ona wiele lat temu została wprowadzona, jeszcze za czasów rządów platformy, poprzedniego ich działania. Tę złotówkę możemy waloryzować o wskaźnik inflacji, ale tego nie robiliśmy, raz tylko ją zwaloryzowaliśmy, 1,15 zł w tej chwili jest i tak pewnie przez dłuższy czas zostanie, bo to jest symboliczna opłata tak naprawdę, miesięcznie sięgająca gdzieś 
w granicach siedemdziesięciu kilku złotych za pobyt dziecka. Wyżywienie jest zawsze obok, to każdy rodzic musi wiedzieć za co chce płacić, może pełen posiłek lub tylko śniadanie z obiadem, różnie, w zależności od sytuacji. Więc tak to wygląda.
Natomiast na wysokość odpłatności w przedszkolach niepublicznych my wielkiego wpływu już nie mamy. Obojętnie, czy my byśmy przekazywali tym przedszkolom duże pieniądze, czy średnie, to oni sobie sami swobodnie wysokość odpłatności ustalają i pewnie będą sobie ustalać na tyle, na ile im rynek na to pozwoli. 
Z-ca Przewodniczącego RM Renata Dąbrowska – dziękujemy bardzo, Panie dyrektorze. Proszę, Pan Piotr Kłosowski.
1. Pan Piotr Kłosowski – ja jeszcze mam pytanie odnośnie dotacji podmiotowej w 2024 r., strona czterdziesta czwarta w biuletynie. Są to dotacje na niepubliczne placówki w mieście Chojnice i interesuje mnie na co miasto przeznacza 5 mln zł w przypadku szkoły katolickiej, albo 2 mln w przypadku przedszkola niepublicznego „Bajka”. To są duże pieniądze.
1. Pan Ireneusz Kiełb – to jest od ilości osób, bo na każde dziecko 700 zł. Jeżeli masz 
w przedszkolu czterdzieści osób… Ja to sprawdzałem, akurat ten temat i tam jest bardzo dużo dzieci. Więc na każde dziecko, to chyba 700 zł przypadało, tak jak przeliczałem i stąd to się bierze ta kwota. Gdzie masz sto dzieci to masz dużo mniej niż tam gdzie masz pięćset, osiemset.
1. Dyrektor Grzegorz Czarnowski – trzeba jeszcze zwrócić uwagę, pewnie część Pań 
i Panów wie, mamy odpowiedni dział, czyli 801 – to jest dział oświata, rozdział 80104 lub 80149, 80150, to w zależności jakiego typu jest placówka. 80104 to dotyczy przedszkoli niepublicznych tak generalnie. Tutaj jest ten rozdział jeszcze podzielony na te różne takie rozdziały, z końcówką 49, 50. To to są wydzielone rozdziały dotyczące niepełnosprawności. Dziecko z niepełnosprawnością, na te dzieci otrzymujemy subwencję oświatową z ministerstwa, to się zmieni teraz od przyszłego roku. Już nie będzie to subwencja oświatowa, tylko inaczej to sobie rząd ponazywał, ale tak naprawdę to będzie miało bardzo podobną konstrukcję. I na te dzieci z niepełnosprawnościami otrzymujemy pieniądze i je przekazujemy w całości, tym podmiotom. Oni muszą nam zaraportować, złożyć wniosek, wykazać, że to dziecko ma orzeczenie, opinię. My patrzymy, ile to dziecko kosztuje w metryczce oświatowej i taką kwotę musimy przekazać, jesteśmy tylko przekaźnikiem. Czyli część tych kwot, to jest tylko jakby przekazywanie, czyli taka technika – państwo przerzuca w jednej trzynastej co miesiąc do budżetu samorządu, a my to tylko przekazujemy. Natomiast te tutaj paragrafy 80104 to wynikają właśnie z tego przepisu, co tutaj Pan powiedział. Wyliczamy średni koszt pobytu dziecka w naszym przedszkolu. Nam wychodzi to 1250 zł brutto i 75% z tej kwoty przekazujemy w postaci dotacji na każde dziecko uczęszczające do przedszkola. I to jest po prostu wynik – ilość dzieci razy kwota z PKD, tak zwanego, i razy ilość miesięcy. I tu mniej więcej ta kwota dotacji, tak to wygląda, tak w skrócie, bo mógłbym wykład zrobić tak na parę godzin na ten temat.
1. Pan Piotr Kłosowski – czy miasto dopłaca tylko do dzieci z miasta Chojnice, czy do wszystkich, które uczęszczają, spoza gminy Chojnice również?
1. Dyrektor Grzegorz Czarnowski – i to dobre pytanie. Generalnie na wszystkie dzieci, niezależnie od tego z jakie samorządu one są, czy z gminy, czy… My mamy z kilkunastu gmin dzieci w naszych placówkach i my dotujemy oczywiście na każde dziecko, natomiast wtedy notą obciążamy tamten samorząd. Wcześniej jeszcze, lata temu, trzeba było zawierać porozumienia, dzisiaj te przepisy już się nam na tyle wyklarowały, że tych porozumień nie trzeba pomiędzy samorządami zawierać. My po prostu, też zwykła technika, obciążamy samorządy notami. Dla ciekawości Gmina Chojnice nam płaci ponad milion złotych za dzieci, które są w naszych placówkach.
Z-ca Przewodniczącego RM Renata Dąbrowska – dziękujemy bardzo. Myślę, że dyrektor wyjaśnił wszystko bardzo szczegółowo. Ja myślę, że na tym etapie cały materiał sesyjny możemy przyjąć do wiadomości. 
Rada Samorządów Osiedlowych przyjęła do wiadomości:
1. projekt uchwały w sprawie uzupełnienia składów osobowych komisji stałych Rady Miejskiej.
1. projekt uchwały w sprawie powołania składów osobowych Komisji Edukacji i Kultury 
oraz Komisji Sportu.
1. projekt uchwały w sprawie zatwierdzenia wyboru przewodniczących Komisji Edukacji i Kultury oraz Komisji Sportu.
1. projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie Gminy Miejskiej Chojnice na 2024 r.
1. projekt uchwały w sprawie zmiany wieloletniej prognozy finansowej na lata 2024 – 2042.
1. projekt uchwały w sprawie udzielenia pomocy finansowej na rzecz Gminy Miejskiej Dzierżoniów.
1. Projekt uchwały zmieniającej Uchwałę Nr LVII/700/23 Rady Miejskiej w Chojnicach z dnia 18 sierpnia 2023 r. w sprawie udzielenia dotacji dla Parafii pw. Ścięcia Św. Jana Chrzciciela w Chojnicach.
1. projekt uchwały zmieniającej uchwałę w sprawie ustalenia wysokości opłat w Żłobku Miejskim w Chojnicach utworzonym przez Gminę Miejską Chojnice, warunków częściowego zwolnienia od ponoszenia opłat oraz ustalenia maksymalnej opłaty za wyżywienie.
1. projekt uchwały w sprawie uchylenia Uchwały Nr XXII/305/20 Rady Miejskiej 
w Chojnicach z dnia 23 listopada 2020 r. w sprawie wysokości i zasad ustalania oraz rozliczania dotacji celowych dla podmiotów prowadzących żłobki lub kluby dziecięce na obszarze Gminy Miejskiej Chojnice.
1. projekt uchwały zmieniającej uchwałę w sprawie przekształcenia i nadania Statutu samorządowej instytucji kultury pod nazwą Miejska Biblioteka Publiczna.
1. [bookmark: _Hlk174439493]projekt uchwały w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu przy ulicy Droga do Igieł w Chojnicach.
1. projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości.
1. Projekt uchwały w sprawie nadania tytułu Zasłużonego Obywatela Miasta Chojnice.
1. projekt uchwały w sprawie ogłoszenia roku 2025 w Chojnicach „Rokiem Ferdynanda i Stefana Bieszków” w łączności z 100. rocznicą śmierci Ferdynanda Bieszka.
1. projekt uchwały w sprawie ogłoszenia jednolitego tekstu uchwały w sprawie ustalenia cen biletów, opłat i uprawnień do bezpłatnych przejazdów w przewozie autobusami 
w publicznym transporcie zbiorowym organizowanym przez Gminę Miejską Chojnice oraz przepisów porządkowych w tym transporcie.
Ad.2.
Z-ca Przewodniczącego RM Renata Dąbrowska – przechodzimy do punktu drugiego – rozpatrywanie spraw bieżących. Czy mają Państwo jakieś pytania, problemy? Bardzo proszę, Pan Jerzy Świerczewski.
1. Pan Jerzy Świerczewski – w związku z remontem na Grunowie mieszkańcy się do mnie zgłosili, że im będzie brakowało miejsc parkingowych. Dzisiaj był Pan ogrodnik miejski 
i na tej jednej ulicy, ona się też Grunowo nazywa, będzie dosadzał drzewa i byłoby miło, gdyby w tych miejscach między drzewami zostawić miejsce na taki mały parking, nie dosadzać drzew a pomyśleć w przyszłości. Ja wiem, że to na pewno nie odbędzie się ot tak i jest parking przygotowany na kilka samochodów, ale żeby mieszkańcy rzeczywiście mieli możliwość parkowania, bo tam są dosyć wąskie uliczki i sami sobie, że tak powiem, blokady stawiają samochodami.
Z-ca Przewodniczącego RM Renata Dąbrowska – Pani Beato, czy Pani odpowie na to pytanie?
1. Pani Beata Zielińska – nie odpowiem na to pytanie, ale przekażę problem do Pana dyrektora Rekowskiego.
Z-ca Przewodniczącego RM Renata Dąbrowska – bardzo proszę, Pan Piotr Kłosowski.
1. Pan Piotr Kłosowski – ja mam pytanie, co do listów, które otrzymujemy z Urzędu Miasta, czy one muszą do nas przychodzić w formie listów poleconych? Większość z nas pracuje, dla mnie jest to olbrzymi kłopot, żeby co chwilę wyciągać awizo ze skrzynki.
[bookmark: _Hlk178343136][wypowiedzi poza mikrofonem]
1. Pan Piotr Kłosowski – czyli można poprosić w biurze podawczym…
[bookmark: _Hlk178343886][wypowiedzi poza mikrofonem]
Z-ca Przewodniczącego RM Renata Dąbrowska – czyli proszę zejść do biura podawczego 
i poprosić, żeby Panie zadzwoniły do ciebie, jak będą listy do odbioru.
1. Pan Piotr Kłosowski – jeszcze mam pytanie odnośnie wysokości środków finansowych, którymi dysponujemy w kolejnym roku. Czy jest możliwość na kolejny rok, jeżeli będą przydzielane te środki, jakiegoś spotkania z nami, rozmowy. Bo ja wiem, że środki dla mojego samorządu są przemnożone razy dwa, bo jest tak mało mieszkańców, ale uważam że zorganizowanie festynu na małym osiedlu i na dużym osiedlu, to są bardzo podobne kwoty. Bo wynajęcie dmuchanych skakańców to jest dokładnie ta sama kwota. Czy ja wynajmę dwa dmuchańce, to ja zapłacę tyle samo, co samorząd nr 1, który ma 14 tys. zł, samorząd nr 5 – 17 tys., czy wynajmiemy panią do animacji, to zapłacimy dokładnie te same pieniądze. Czy jest po prostu możliwość rozmowy przy ustalaniu wysokości środków finansowych na kolejny rok?
Z-ca Przewodniczącego RM Renata Dąbrowska – przekażę taką informację Burmistrzowi, dobrze. Proszę bardzo, Pan Marcin Gruchała.
1. Pan Marcin Gruchała – wszyscy wiemy, że tych pieniędzy brakuje, bo moglibyśmy tych eventów zrobić ze sto. Ale naszym zadaniem jest również, jako przewodniczących, poszukać środków własnych i wówczas możemy się bawić z mieszkańcami w co tylko dusza zapragnie…
[bookmark: _Hlk178344685][wypowiedzi poza mikrofonem]
[bookmark: _Hlk178345653]Z-ca Przewodniczącego RM Renata Dąbrowska – przekaże tę sugestię do Burmistrza i on podejmie odpowiednie kroki w tym temacie. Bardzo proszę, Pan Ireneusz Kiełb.
1. Pan Ireneusz Kiełb – ja się odniosę tutaj do słów Piotra i do słów Marcina. Marcin, wiemy, właśnie też robi tę imprezę, ja robię średnio pięć jakichś spotkań w roku. Chciałbym bardzo podziękować, bo między innymi właśnie z radnymi… Teraz mamy radnego, jakim jest Pan Maciej Bonna i organizując piknik, zamek, ten dmuchany, zasponsorował mi Maciej Bonna. I to nie jest chodzenie, żebranie. Bo Marcin tu jest najlepszym przykładem, Marcin zrobił jedną imprezę i właśnie dużo osób w to zorganizował, które chcą się pokazać. Faktycznie jakieś banery, coś porobić można. Ja rozumiem, że masz tutaj 3 tys. mieszkańców mniej, przez co ten przelicznik i tak masz razy dwa, ale tu nie chodzi 
o żebranie, tu chodzi o współpracę z innymi samorządami. Granicząc właśnie z Marcinem, w zeszłym roku zrobiliśmy imprezę razem wspólnie. I to jest fajne właśnie. To nie chodzi o to, że samemu coś robić. Bo ja na przykład, jeżeli coś robię w śródmieściu, to nie jest tak jak u ciebie, że przyjdą tylko ci z osiedla, u mnie przychodzą całe Chojnice…
[bookmark: _Hlk178345189][wypowiedzi poza mikrofonem]
1. Pan Ireneusz Kiełb – dlatego składki jakieś robię, żeby też ograniczyć ilość osób. Bo ja nie zrobię tego w Fosie, ponieważ przyjdzie mi pięć tysięcy osób, tak jak z Marcinem mieliśmy to wspólnie. Ale teraz dostałem pozwolenie na to, żeby zrobić to na prywatnej działce i miałem sześćdziesiąt cztery osoby, które się zgłosiły. Składka była symboliczna, za to był grill, za to były nagrody, zamki, animacje, straż.  Ale to właśnie w ten sposób działa. No niestety te pieniądze nie pokryją nam wszystkiego. Ja jeszcze tam jakieś wycieczki, teraz będę robił Andrzejki i będę jeszcze robił wigilijne. Ale to wszystko właśnie, jakaś drobna składka. Bo jeżeli wszędzie bym powiedział, że to jest za darmo, to na przykład na takie Andrzejki, to ja bym drzwi nie zamknął w lokalu. Jak jest symboliczna składka to też dużo pomaga, ogranicza liczbę osób.
1. Pan Jerzy Świerczewski – tak naprawdę szukanie sponsora, to jest dosyć kłopotliwe…
[wypowiedzi poza mikrofonem]
Z-ca Przewodniczącego RM Renata Dąbrowska – proszę bardzo, Pan Marcin Gruchała.
1. Pan Marcin Gruchała – musimy ze sobą współpracować, pomagać sobie. Przykład, podchodzi do mnie Agnieszka, przewodnicząca osiedla i pyta się – Marcin, skąd miałeś, strzelam, nie pamiętam, animatorki. Inni przewodniczący – skąd miałeś to, to, to. Za ile mógłbyś ewentualnie… Jest forma takiej pomocy. Powinniśmy ze sobą współpracować 
i sobie pomagać, wówczas te koszty będą dużo mniejsze i będziemy mogli kilka imprez więcej zrobić. Na tym to polega, a nie udowadniać sobie który z nas jest najlepszym przewodniczącym. Myślę, że nikt nie chce tego robić, tylko po prostu ze sobą współpracować i będziemy wszyscy zadowoleni. Bo ja się nie będę wahał, jeżeli zobaczę 
u was coś fajnego, zapytać się czy jest możliwość zrobienia tego u nas na osiedlu. 
I zapraszamy na nasze imprezy wszystkich mieszkańców, nie tylko z naszego osiedla, bo to jest otwarty festyn dla wszystkich mieszkańców, w szczególności dedykowany dla naszego osiedla, ale to jest dla wszystkich mieszkańców Chojnic, bo nie wszyscy mają takie warunki akurat jak na danym osiedlu. Dziękuję.
Z-ca Przewodniczącego RM Renata Dąbrowska –słuchajcie, nikt nikogo nie wyrzuci, jeżeli przyjdzie mieszkaniec Chojnic na jakiś festyn. Z drugiej strony Piotr, myślę że też na przykład, można wspólnie z Jerzym Świerczewskim zrobić. Możecie wykorzystać stadion Kolejarz, możecie coś wspólnymi siłami zrobić. Dzieci nasze uczęszczają tam też na stadion Kolejarz więc myślę, że jeden troszeczkę dołoży, drugi troszeczkę dołoży i wspólnymi siłami idzie bardzo dużo rzeczy zrobić.
1. Pan Jerzy Świerczewski – zgadza się, ale ad vocem, ja będę miał bardzo blisko, ale od Piotra, rodzice z dziećmi muszą, no nie wiem, półtora, dwa kilometry zrobić.
1. Pan Piotr Kłosowski – przepraszam, ja myślę, że rozmowa poszła w ogóle nie w tę stronę, w którą chciałem żeby szła. Ja chciałem się spotkać przed kolejnym ustaleniem wysokości środków finansowych dla nas i po prostu porozmawiać, zgłosić nasze problemy, zgłosić to co nas boli. Ja za 6 tys., które dostałem w tym roku zorganizowałem bal karnawałowy dla dzieci, ogromne, na ponad dwieście osób ognisko, Dzień Dziecka, festyn osiedlowy 
i jeszcze zamierzamy kilka rzeczy zrobić. Nie żalę się, nie płaczę, ja po prostu chcę się spotkać z kimś kto to ustala i porozmawiać jakie są nasze bolączki. Może Pan Burmistrz nie jest świadomy ile kosztuje wynajęcie zamku dmuchanego, ile kosztują animatorki, ile kosztują inne rzeczy.
Z-ca Przewodniczącego RM Renata Dąbrowska – przekażę Panu Burmistrzowi.
1. Pan Jerzy Świerczewski – a może stworzenie takiej giełdy? Byśmy się chwalili, kto, ile za co płaci i zrobili listę, i będziemy wybierać tego najtańszego.
Z-ca Przewodniczącego RM Renata Dąbrowska – bardzo proszę, Pani Agnieszka Lewińska.
1. Pani Agnieszka Lewińska – ja się cofam do czasów z pięć lat, z sześć lat temu, jak zaczynałam pracować na samorządzie. Ja korzystałam z doświadczenia tych, którzy już pracowali. Myśmy sobie nie wyrywali adresów, myśmy nie robili tajemnicy kto z nami współpracował, wręcz przeciwnie. Tak jak Marcin powiedział, ja jak mogę, jestem na miejscu, to do każdego samorządu idę. I nie idę dlatego, żeby spapugować, może będę zazdrosna, może mają coś lepiej. Marcin miał na przykład zespół w tym roku, super, fajny pomysł. Ale ja korzystałam z ich doświadczenia, z ich firm. To nie chodzi o to, żeby rywalizować. Może faktycznie jak sobie zatrudnimy na nasze pięć, sześć, siedem festynów tę samą animatorkę, to ona da nam inną cenę. Chyba, że ktoś chce się wyróżnić, to sobie zatrudni inną. To jest akurat fajne, jeżeli restauracja, która was obsługuje, mnie obsługuje, my jesteśmy w stanie inną cenę wynegocjować. Jeżeli zadeklarujemy, że chcemy z nimi współpracować w przyszłym roku… No, Marcin organizuje mnóstwo imprez, doskonale wiemy jak to działa. Jeżeli ja trzeci raz dzwonię do tej samej firmy gastronomicznej, która mam mnie obsłużyć, to ta cena też może być inna, niż dla kogoś kto się pojawi u nich po raz pierwszy i robi jednego grilla. Więc to może jest dobry pomysł, co powiedziałeś, stwórzmy sobie jakąś wspólną bazę…
1. Pan Jerzy Świerczewski – żeby po prostu nie przepłacać, a samorządy, które mają mniejsze pieniądze by mogły z tego skorzystać.
1. Pan Piotr Kłosowski – mając 7 tys. budżetu ja nie jestem w stanie zapłacić za kogoś, kto przyjdzie i zrobi mi darmową gastronomię.
Z-ca Przewodniczącego RM Renata Dąbrowska – ja myślę, że tym akcentem, takim bardzo burzliwym, będziemy kończyli nasze dzisiejsze posiedzenie. Z tego co tu słuchałam, to przydałoby się chyba takie spotkanie, żebyście wymienili pomiędzy sobą takie spostrzeżenia, co kto chce robić, jak można sobie pomóc. W naszych samorządach bardzo dużo się dzieje. 
I Piotr posłuchaj sam siebie, jak powiedziałeś ile ty zrobiłeś imprez na osiedlu.
1. Pan Jerzy Świerczewski – bardzo zaangażowany jest.
Z-ca Przewodniczącego RM Renata Dąbrowska – więc wszystko idzie zrobić, tylko potrzebne są chęci. Obiecuję, że takie luźne spotkanie zrobimy sobie i porozmawiamy. Na tym zamykam dzisiejsze posiedzenie Rady Samorządów Osiedlowych. Dziękuję Państwu za przybycie. 
Na tym zakończono posiedzenie.
	Protokołowała
	
	Z -ca Przewodniczącego
Rady Miejskiej

	
	
	

	
	
	

	
	
	

	        Sylwia Szewe

	
	Renata Dąbrowska




